Kr. 273 


swagewii p etowe opłacone gotówką 


ORGAN POLSKIEJ 


NAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


€s 


WARSZAWA, 27. listopada. 


PARTJI 


Lwow, 


D S 


sobota 29 listopada 1924. 


SOCJALISTYCZNEJ 


Rok VII 


ORNA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie Zł. 3:20 


z dostawą do domu  . „ 350 
na prowincji . ...... 350 
28 granica m .1 w... 21 555 
(ena pojedynczego egzemplarza 


na calym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dwurszch 
8 gr. 

Radakcja i Admiulstraoja 
Lwow, Sykstuska 21. 
Tel. w dzień Nr. 24 — od gods. 
10 wieczór drukarnia 496. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Wieki streik w przemy 


Zmiany na placówkach zagranicznych. 


(Tel. wija 


obejmuje urząd posła w Moskwie. radca lega- 


W najbliższych dniach na naszych placówkach cyjny w Wiedniu. p. Rumer udaje się jako po- 
dyplomatycznych mają nastąpić zmiany. Po-|seł do Sofji. 


sel polski w Wiedniu p. Lasocki przeniesiony 
zostaje na toż stanowisko do Pragi. poseł w 
Hadze p. Wierusz-Kowalski udaje się do Wied- 


nia. były dyrektor departamentu politycznego 
M. S. Z. p. Koźmiński zostanie posłem w Ha- 


Pierwsi ambasadorowie polscy. 


WARSZAWA. 27. listopada. (Tel. wł.). 
Poseł w Paryżu. p. Chłapowski i poseł przy 


dze. były poseł w Sztokholmie, p. Michałow.| Watykanie, p. Wł. Skrzyński podniesieni zostali 
ski udaje się do Budapesztu. dr. Kętrzyński| do godności ambasadorów. 


Polska Girzymia où Niemiec 


26 miijońów mk. w złocie. 


WARSZAWA. 27. listopada. (AW). Dnia! Polsce z tytułu ubezpieczeń 26 milj. marek w 


26. b. m. w Paryżu odbyło się posiedzenie ko- 
misji arbitrażowej. celgm ustalenia funduszu 
należnego Polsce od Niemiec z tytułu ubezpie- 
czeń społecznych na G. Śląsku. W komisji za- 
siadał p. Sokal 2 ekspertów polskich, przed- 
stawiciele niemieccy. wreszcie 3 neutralnych sę- 
dziów. Kormisja ustaliła. źe Niemcy wypłacą 


polski. 


złocie. Niemcy proponowali początkowo wy- 
płacenie Polsce 1 milj. a później doszli do 
3 milj. Decyzja komisji podlega zatwierdzeniu 


sady Ligi Narodów. Pierwszą ratę w sumie 


6 milj. Polska otrzyma 1. lutego 1925 r. w 


złocie lub w walucie jaką wybierze sobie rząd 
U 


Ameryka zrywa sfosunki handlowe z sowietami. 


WIEDEŃ. 27. listopada. (Pat). „Neue Fr. 


Prese“ z Nowego Jorku: Jak podają dzien- wała W! Rosji 
z | koncerny naftowe twi Stanach Zjednoczonych 


niki. Stowarzyszenia firm pozostających, 


Rosją w stosunkach handlowych postanowiły. 4 
| kontakt z Rosją. 
mowy 'handlowle. Największą z tych firm jest | 


zerwać te stosunki i unieważnić wszystkie u- 


W Egi 

PARYŻ. 27. listopada. (Pat). „Petit Jour- 
nal“ donosi z Kairu. że prezydent ministrów 
Ziwar W! rozmowie z korespondentem tegoz 
pisma powiedział. że dzięki rozwiadze narodu 
i współpracy króla sytuacja polepsza się. Można 
się spodziewać dojścia do porozumienia z 
Anglją również wi sprawie administracji Nilu. 
Kolonja cudzoziemska nie potrzebuje niczego 
się obawiać albowiem będzie otoczona nadal 
całkowitą opieką władz. Rząd jest zdecydo- 
wany utrzymać porządek w: kraju. 

LONDYN. 27. listopada. (Pat). Niezawi- 
sła partja robotnicza protestuje w manifeście 
przeciw postępowaniu rządu angielskiego w 
Egipcie. Manifest porównuje obsadzenie Egip- 
tu przez Anglję z obsadzeniem Belg i przez Niem 
ców. Manifest domaga się natychmiastowiego 
zwołania konferencji angielsko - egipskiej w 
sprawie opróżnienia Egiptu. Kanał Suezki po- 
winien być administrowany przez Ligę Naro- 
dów jako międzynarodowa droga handlowa. 


firma Haarwizer z N. Jorku, która zaangażo- 
w znaczne kapitały. Pozatem 


wyrzekły się otrzymanych koncesji i zerwały 


pcie wraca pokój? 


LONDYN. 27. listopada. (Pat). Wolf 


| 
| Wedle doniesienia z Kairu. brygada wojska 


angielskiego. w tem piechota z nałożonym 
bagnetami przeszła ulicami miasta. Oczekują 
nadejścia nowego oddziału z Gibraltaru. 
LONDYN. 27. listopada. (Pat). „Evening 
Stand.“ donosi. że członkowie nowego rzą- 
du egipskiego podali się do dymisji na skutek 
aresztowania czterech osób z kół nacjonalistycz 
nych. ` 
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Zmiana ordynacji wyborczej m Krakowa. 


WARSZAWA. 27. listopada. (Tel. wł). 
Zgłoszony na wtorkowiem posiedzeniu Sejmu 
wniosek posłów! ośmiu klubów o zmianę ordy- 
nacji wyborczej m. Krakowia przydzielono na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji administracyj- 


Kapifaliści i obszarnicy przeciw 
podatkowi majątkowemu. 


WARSZAWA. 27. listopada. (AW), W mi- 
nisterstwie skarbu odbyła się narada premie- 
ra Grabskiego z przedstawicielami przemysłu 
i rolnictwa. Omawiano projekt wydania akcji 
przemysłowych w: związku z przymusowem 
ściąganiem podatku majątkowego, ponieważ 
cgzekucja tego podatku mogłaby źle wpłynąć 
na kredyt. Przedstawiciele przemysłu i rołnic- 
twa oświadczyli. że ściągnięcie podatku ma- 
jątkowego nawet w przęciągu trzech lat jest 
niemożliwe zaś zamierzone w'ydanie akcji prze- 
mysłowych mogłoby fatalnie wpłynąć na da- 
pływ kapitału zagranicznego. Projektowłano 
pozatem przedłużenie terminu Ściągnięcia po- 
datku na czas dłuższy. 


Z klubu „Wyzwolenie”. 


WARSZAWA. 27. listopada. (Tel. wł.). 
W” klubie „Wyzwolenia“ dobiega końca dy- 
skusja nad regulaminem klubu. Po uchwaleniu 
go — co prawdopodobnie nastąpi jutro — 


i | odbędą się wybory prezydjum klubu. Jako kan- 


dydatów na miejsce p. Walerona. który ustą- 
pił. wymieniają pp. Rudzińskiego! i Poniatowi- 
skiego. Klub uchwalił działać na terenie parla- 
mentarnvm w ścisłym kontakcie z Związkiem 
chłopskim (grupa p. Bryla). 
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Pohamowanie nadmiernych apetytów 


przemysłowców węglowych. 


WARSZAWA. 27. listopada. (Tel. wł.). 
W związku z uchwałą górnośląskich przemy- 


„słowców! węglowych z dnia 10. b. m. mocą 


której podwyższono cenę węgla grubego o 
l i pół złotego, a cenę węgla Średniego, o 1 zł, 
na tonie. ministerstwo przemiysłu i handlu zwo- 
łało wczoraj konferencję z udziałem przemy- 
słowcówi węglowych. Po dłuższej dyskusji 
przemysłowcy zobowiiązali się uchwałę swą 
poddać rewizji i obniżyć z d. 1. grudnia br. 
ceny węgla do poprzedniego poziomu. 


Sprawy mniejszości narodowych w ręku 
p. Thugufta. 

WARSZAWA, 27. listopada. (Tei. wł.). 
Myśl aby utrzymać nadal komisję czterech 
rzeczoznawców! dla spraw kresowych i mniej- 
szości narodowych ostatecznie upadła. Wszy- 
stkie te sprawy przechodzą pod kompetencję 
yicepremiera Thupgutta. który w miarę po- 
trzeby będzie powoływał rzeczoznawców: 


nej tow. dr. Bobrowiskiemu. Sprawa będzie, Rząd przedewszystkiem ma się zająć sprawą 


referowana jw komisji już 4. grudnia. 


mniejszości rosyjskiej. 


te 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Walka z drożyzną. 


Rząd i jego organy doszły do Świadomo- 
ści niebezpieczeństwa gospódarczego, a w na- 
stępstwach też politycznego, związanego z ro- 
snącą ceną zboża i jego przetworów. Z nota- 
tek nadsyłanych prasie, dowiadujemy się. że 
odbywają się posiedzenia pomocniczych orga- 
nów Rządu, powołanych do zajmowania się 
kwestją odzywiania ludności, w szczególności 
regulowaniem cen artykułów: spożywczych. Ze 
sprawozdań dziennikarskich wiadomo, źe Ra 
da spożywców zajmuje się bardzo ciekawemi 
zagadnieniami, bardzo ważnemi. niedającemi 
się jednak szybko zbadać, a tem mniej roz- 
wiązać, Przeddwszystkiem chodzi o kwestję 
bardzo wieikiej różnicy pomiędzy cenami hur- 
towemi, a detalicznęmi, a także pomiędzy çe- 
nemi surowców, a ich przetworów. np. cena-| 
mi bydła z jednej. mięsa i węgli z drugiej 
strony, cenami zboża, a cenami mąki, kasz i 
pieczywa. 

Interesujące jest, że wzrost różnicy po- 
między cenami huwtowemi, a cenami detalicz- 
nemi, w stosunku do różnic przedwojennych. 
daleko mniejszych, ciąży nietylko na Polsce. 
ale też na innych krajach, o lepiej zorganizo-, 
wanym handiu i mających kooperatywy spo- 
żywców, mogące rzekomo wpływać simie na| 
ceny towarów. W pierwszym rzędzie chodzi 
tu o Anglję, w której słychać skargi podobnie 
jak u nas, tak, że rząd konserwatylwny zaba 
wiedział powołanie komisji, która miałaby zba 
dać powody podrożenia pośrednictwa handlo-, 
wego. Widocznie wiele czynników i to w 
części nie łatwo zbadać się dających, wpływa, 
na ten stan rzeczy. 

Tą częścią przyczyn drogiego pośrednic- 
twa handiowego, która się rzuca w oczy i 
która łatwo by się usunąć dała, Rada spożyw- 
ców nie zajmuje się dosyć stanowczo. Najisto- 
niejsze z tych, powszechnie znanych, często 
omawianych przyczyn różnicy cen pomiędzy 
hurtem, a detalem — to. poza złą organizacją 
handiową, nieokiełzaną często chciwością kup- 
ców i przemysłowiców, są: wysoki podatek 
pośredni, obrotowy. włysoka stopa procento- 
wa i wysokie taryfy przewozowe. Wiem. że 
temu twierdzeniu przeciwstawi się względy na 
sanację, na pokrycie budżetu, na niemożność 
wspomagania obrotu zbożem i mieliwem, ta- 
nim kredytem. Względy te są złudne. najwa- 
żniejszym czynnikiąm sanacyjnym est tania 


4) 
Ostatnia wieczerza. 


(Ciąg dalszy. ). 

-- Zrób mi pierożki. Tam masz ser, śmie- 
tanę i smalec. 

- Natychmiast, moja droga... Przedtem 
jeszcze chcę ci posłać łóżko i ułożyć cię... 

Chora zauważyła z przerażeniem, że jej 
przyjaciółka nie tylko wyładniała i stała się 
tęższa, lecz. że także nauczyła się mówić z 
zachowaniem manier. Gdy usłyszała słowo 
„droga“, przeniknął ją zimny dreszcz. 

Uczuła się tak chora, jak nigdy jeszcze. 


Teraz wiedziała już napewno, że umrze... I 
sama sprowadziła sobie kata do domu! 

Przywołała obu swiych synów, chcąc z! 
nimi porozmawiać. Chłopcy jednak Śmiali się 
ustawicznie, hałasowdi popychali się wza- 
jem, nie mogąc opanować nadmiaru dobrego 
humoru. Wreszcie kazała im odejść. 

Co chwilę Marja, odrywając się od ro-, 
boty, przybiegała do niej, aby zapytać, czy 
jej czego nie potrzeba i aby zadręczać ją czu- 
łościami. | 

W jej oczach nakryła stół jej obrusem, 
ustawiła jej talerze i jej widelce i łyżki. Cho- 
ra odwróciła się jednak i patrzyła na powa- | 
łę, obwieszoną pajęczyną. 

Wśród cichych szeptów zasiadła rodzi- 
na do stołu. Maria z poczucia delikatności ' 
pozostawiła wiolną tę jego stronę, która zwró 
cona była do łóżka. 

Gospodarz jadł z niesłabnącym apetytem. 
Odzwyczajł się już od dobrze przyrządzonego 
jedzenia. Ilekroć chora kobieta spojrzała, mu! 


żywność. Droga żywność uniemożliwia sana- 
cję. wytrąca budżet z równowagi, ogranicza 
spożycie wytworów przemysłu. potęguje bez- 
robocie. jest najniezdrowszym objawem gospo- 
darczym. 

Chcąc wpłynąć na cenę zboża chlebowego 
w kraju należy znieść podatek obrotowiy od 
obrotów zbożem 1 jego przetworami. Naj - 
mniejsza ilość obrotów od kupna u rolnika 


|zboża do kupna chleba u sklepikarza. to: gro- 


sista, młynarz, piekarz, sklepikarz, a zatem 

czterorazowy podatek obrotowy po 2 i pół 
procent za każdy obrót. czyli razem 10 proc. 
ceny towaru. przyczem naieży wziąć pod uwa- 
gy. że i z podatku obrotowego, podraża,ące- 
go towar. każdy z przemysłowców liczy so- 
bie zysk. Podatek obrotowy podwyższa cenę 
chleba i mąki o najmniej 10 procent. gdyż 
często wobec powszechnego braku Środków 
obrotowych ilość pośredników: zwiększa sje- 
towar przechodzi przez większą ilość rąk. — 
Dzicsięcioprocentowy podatek pośredni od 

chleba w czasie nieurodzaju i drożyzny. ostać: 
się nie powiinien. Rząd powinien podatek od 
obrotu zbożem i jego przetworami znieść. przy ; 
najmniej aż do czasu nowych żniw. 

Taryfy kolejowe podrażają cenę mąki i 
chleba w okolicach. dotkniętych nieurodzajem 
bardzo znacznie. Właściwie żądać należy bar- 
dzo znacznego obniżenia na czas drożyzny* 
wszystkich taryf kolejowych od Środków ży- 
wności, bądź przez |rzyznanie opustu, bądź 
przez przeniesienie do niższych klas taryfo- 
wych, ale bezwarunkowo naieży obniżyć taryfy 
przewozowe od mąki i zboża na większe od- 
ległości. Poznańskie miało tego roku zbiór 
żyta bogaty i zaopatruje narazie całą Polskę. 
a transport 100 kg. z Poznania do wschodniej 
Małopolski kosztuje © zł. z Gdańska jeszcze 
więcej. Sześć groszy od kilograma mąki i ty- 
leż prawie podatku obrotowego. to poważne 
bardzo kwoty. Ceny żyta zbliżają się bardzo 
do cen pszenicy. w Niemczech żyto jest już 
droższe od pszenicy. zajdzie więc zmiana w: 
sposobie odżywiania się i pszenica zastąpi w' 
znacznej mierze żyto. przeważnie pszenica, lub 
mąka pszenna. sprowadzana z zagranicy, Wwy- 
sokość więc taryf kolejowych znaczny wpływ 
na cenę mieć będzie. 

W jakiej mierze należy dla obrotu żywno- 
ścią. a szczególnie zbożem i jego przetwora- 


siała coś okropnego zauważyć. Mąż i jej za- 
stępczyni czuli się bardzo dobrze razem. 

Mężczyzna rozumiał miewłaściwość swej 

nagłej niewierności i aby to jakoś odrobić, 
począł mówić. Ale nawet w ciągu mówienia 
nie zaprzestał jeść. 
Mówcie, co chcecie... ale żadna ko- 
bieta nie potrafi tak smakowicie przyrządzić 
pierogów. jak moja żona. Nie potrzeba ich na- 
wet gryźć... wsuwa się je tylko... raz 
dwa — i już ich niema w ustach... 

Śmiiał się, śmiała się równocześnie mło- 
da kobieta do niego. 

A oczy chorej rozwarły się szeroko... cia- 
ło jej wyciągnęło się. stężało. 

. W tej chwili wiedziała już, co ma zrobić. 

— Otruję was... 

Zdawało jej się, że zapomniała już osta- 
tniej modlitwy, którą jeszcze znała... teraz je- 
dnak ogarnęło ją zdziwienie, że tak wyraźnie 
przypominają się jej modlitwy i litanje, któ- 
rych się nauczyła w czasach dziecjństwa. 

Ustaw czne, nadzwiyczajne wzruszenie o- 
słabiło ją tak, że całymi dniami leżała napoły 
bez zmysłów. Mózg jej pracował z trudem, 
przeżuwając z uporem ową jedną myśl. Cza- 
sami obejmowało ją Śmiertelne drżenie, gdy 
pomyślała, że może już nie będzie mogła pod- 
nieść się z łóżka. Że nie będzie mogła się ze- 
mścić. 

Całymi dniami leżała sama w przyćmionej 
izbie. Nigdy jeszcze nie była tak pozostawiona 
samej sobie. Dzieci nie możnaby było łańcu- 
chami przytrzymać przy jej łóżku... myślały 
wyłącznie o swej zabawie. Mąż przychodził 
do izby tylko wtedy, kiedy trzeba było spać. 
a Marję sama odpędzała od siebie. Hekroć 
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mi obniżyć stopę procentową. udzielonego kre- 
dytu przedsiębiorstwom. powiedzieć można 
dopiero po dokładnem zbadaniu stosunków i 
wysłuchaniu interesentów. nie ulega jednłak 
kwestji że Państwo tolerować tego nie może, 
by w tych czasach drożyzna środków! żywno- 
ści rosła przez wysoką stopę procentową. 

Rząd przy wszystkich czynnościach. dą- 
żących do złagodzenia drożyzny. powinien za- 
pewnić. by ulgi, udzielane obrotowi środkami 
żywności. doszły do spożywiców, a nie ugrzę- 
zły w kieszeniach przemysłowców czy kupców. 
Badanie cen jest tutaj jednym ze środków kon- 
troli, ale badanie ścisłe, bezstronne, przez czyn- 
niki niezainteresowane w drożyźnie. Rząd za- 
mierza utworzyć instytucję dia badania cen. 
ale wobec tego. co z tych zamiarów. doszło do 
wiadomości publicznej. powstaje obawa, że 
jak to już bywało. urząd czy Rada dla bada- 
nia cen stanie się środkiem legalizowania li- 
chwy. 

Półśrodki w dzisiejszem położeniu gorsze 
są od zaniechania 'wszelkiego wpływania. Za- 
rządzenia rządowe nie mogą być małostkowk. 
muszą mieć pewien rozmach i okazać zrozu- 
mienie sytuacji. Dowiadujemy się z gazet. że 
rząd zastanawia się nad obniżeniem cla od 
śledzi. Jeżeli rząd nie obniży cen śledzi przez 
zupełne zniesienie cła i ograniczy się do pe- 
wnego opustu, to zarządzenie takie nie wly- 
woła widocznego skutku i ograniczy się do 
niepotrzebnie przez skarb poniesionej ofiary. 

Należałoby rozpatrzeć i inne pozycje cło- 
we ze stanowiska drożyzny i sprowadzenia 
na targ tanich, a pożywnych środków: żyw- 
ności. I nietylko przez obniżenie cła, ale przez 
propagandę za konsumcją np. ryb morskich 
działaćby należało. Brak pod tym względem: 
inicjatywy. Kooperatywy. unieruchomione bra 
kiem kapitału obrotowego, tej inicjatywy dać 
nie mogą. Może przy pomocy rządu i orga- 
nizacji kobiecych kooperatywy zajęłyby się 
propagandą konsumcji nieznanych. czy nieuży- 
wanych u nas środków! żywności. Artykuły 
te musiałyby być tanie. tak jak zagranicą. 

W ostatnim tygodniu w Niemczech kilo- 
gram ryb morskich kosztował od 24 do 70 
groszy. wędzonych od 1.10 zł. do 1.20 zł., 
szprotów 1.63 zł, w Warszawie zaś 4 zł. 

Przy niskich kenach ludność robotniczą 
i rodziny urzędnicze mogłyby stół swój u- 
rozmaicić pożywną i smaczną potrawą. 


Herman Diamand. 
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młoda kobieta przyszła do izby, chora odwra- 
cała się do ściany. 

Pewnego razu Marja poczęła płakać. 

— Żałuję, że tutaj przybyłam — wy- 
buchnęła — widzę, że nie możesz mnie zno- 
sić. Posprzedawałam swe wszystkie lepsze 
rzeczy... Gdybym tego nie zrobiła, nie stawa- 
łabym nikomu w drodze. Dokąd się jednak 
mam, teraz udać? Jak urządzę sobie cichy. 
własny kącik ? 

— O, ta obłudnica. 
mrotała do siebie chora. 

— Cały świat wyśmiałby mnie — ciągnę- 
ła Marja — gdyby wiedział, że się tak po- 
święciłam tylko z dobrego serca. 

— Nie wdejdzie stąd nigdy — myślała 
chora nie mam na tyle siły, by ją stąd 
oddalić. e, 

— Powiedz mi przynajmniej, czem zawii- 
nilam, co złego popełniłam — mówiła tamta. 
Sama sobie nie umiałabyś odpowiedzieć, dla- 
czego mnie tak nie znosisz. Spytaj sąsiadów, 
zapytaj całej wsi, czy nie pracuję, czy nie 'sta- 
ram się o twoje dzieci? Każdy dziwi się, 'że 
się tak zaharowuję. Ty jednak, mimo wszyst- 
ko nienawidzisz mnie... i przed samym Pa- 
nem Bogiem nie będziesz się mogła uspra- 
wiedliwić, dlaczego tak ze mną postępujesz... 

Chora patrzyła na nią szeroko otwartemi 
oczyma. | 

Jak śmie coś podobnego mówić. Widocz- 
ne, że w ten sposób chce się bronić... jakby 
przeczuwała. co się ‘jej gotuje... Możliwe, ź« 
zdołała omamić wszystkich... może nawłet sa- 
mego Pana Boga... y 


obłudnica ! ma- 


(C. d. n.). 


FG oeę= 28. XI. 924 premiera 


W MARYSIEŃCE 
i KOPERNIKU JI 


„DZIENNIK_LUDOWY" 


kazów, jak: 


Bankruci. 


Lwowskie dzienniki zgodnie przyznają, że na 
niedzielnym. olbrzymim wie u niższych funk jonar= 
juszow państwowych w dniu 23 b. m. w sa i Tow. 
Pedagogicznego we Lwow ie. poseł Czesław Mączyń: 
ski dostał iście... brygadjerskie wały. Przy tej spv- 
sobności niemało oberwało się także św. Tullji sena 
torskiej, usiłującej bronić „meskazitelności” firmy 
chadeckiej w uosobieniu naiorycznego geszef iarza 
z Górnego Śląska, posła Ko funtego. Zdziecinni ały 
senator Tullie widocznie zapomniał o cstatnich re- 
wela jach nietylko prasy wszechpolskiej na temat 
„panamy“ p. Korfantego (chutiasby „Słowa Pol 
skieg } ale — co porsza — neznane są mu Chrze- 
ścijańsko-demokratyczne pisma z Poznańskiego i Po. 
morza, w których ou.awna roi się od 1ównież su 
czystej krytyki osoby nietykalnego p. Wojciecha. 
Inaczej bytby p. senator schował się do koziego rogu 
i mileczoł w myśl zasady: 

O czem „ednak tv wszystko Świadczy, Co za- 
szło ua omawianem z+romad.eniu? Otóż odbyła 
sią tutaj poprostu wiwisekcja s osunku chadecji 
jako politycznego strenmetwa, rzekomo zastępują 
cego interesy pracowników państw., właśnie do 
inte'esowanej masy tych proleta juszy. W szeregu 
mianowicie przemówień, w trem tow. posia Smulikow- 
skiego, bezlitośnie zda:to zasłonę ze sztanuarowych 
mę.ów chrześcijańskiej dem kreacji, jakoto: z pp. 
Korfantych, Tulijich, Mączyńskich i t. p. i nama- 
calnie przekonano uczestników, 1ż pod ową wstręt- 
ną maską życzliwego usmie hu, anielskiej dobrodusz- 
ności i wylania czai się jezuicka obłuda zdecydo- 
wanych wrogów  funkcjonarjusza państwowego. 
Wszak kategorycznie zaprotestuwano przeciwko 


„Sedy tycho ne rypaj sia“. j w 


wzięciu udziału p. Mączyńskiego w delegacji do 
wojewody, przez co wyrażono p. brygadjerowi naj- 
wyższe wotum nieufność. Jeinem słow em... zmyto 
chadecji głowę na powyższym wiecu tak dokument. 
nie, że skompromitowani jej kuglarze nieprędko od- 
ważąsię stanąć przed podobnem zebraniem we Lwo- | * 
wie. Chyba w roli kompletnych... bankrutów. 

A gdzież to bawili bunczuczol.. w gębie, try: 
buni z Polskiego Związku Kolejowców, któremu 
chadecja jest teraz politycznym aniołem — stróżem, 
iż nie nadciągli z odsieczą wijącym się, niczem 
piskorze w saku, „obrońcom* Lwowa, kleru i kapi- 
tału? Zabrakło dyszkancików pp. Łukasiewiczów 
et komp. Byli ostrożni, nie mieli odwagi i osob:ś ie 
nastawiać plecy i engażować P. Z. K. w wątpli- 
wej wartości obronie chadeckich leaderów przed 
słusznem rozgoryczeniem i oburzeniem masy. Ale 
„Kolejowcu Polskim“ śmią ci panowie tumanić 
kolejarzy, członków Pol. Związku Kol., bredniami 
o nadzwyczajnem oddamu się chadecji interes m 
pracowników państwowych wogóle, a kolejarstwa 
w szczegolności !? Niewierne... sługi chadeckie | 

A zatem fanatyczna kiedyś cyfra „8“ zeszła 
dosłownie... na psy w sposobie myślenia i odczuwa- 
ma nawet jej największych entuzjastów. Może to 
zrobił ów dla nosa mieznośny... dziegieć, którym 
w czasie wyborów wandalizowano stolicę kraju! ? 
Przecież pp. Głąbińscy i Prószyńscy — zdaje się — 
już dawno wyrzekli się patetycznych występów na 
terenie Lwowa, uszczęśriwiając jeszcze niemi poli- 
tycznie mniej uświadomione kresy zachodnie, czy 
głuche zakątki Wschodniej Małopolski, gdzie każda 
„nowość“... bawi. 


DZIESIĘCIORO PRZYKAZAI 


EPOKA PIERWSZA, biblijna zawiera dzieje śm, 

synów Izraela w Egipcie, po której nastąpiło wyzwolenie, 

przejście przez morze Czerwone, zatopienie Egipcjan. na- 

danie Hebrejczykom tekstu Dziesięciorga Przykazań, wre- 
szcie blużnierczy taniec koło Złotego Cielca. 


EPOKA DRUGA, nowoczesna, oddalona od bit 
lat 3.000 ma wykazać znaczenie Dziesięciorga Pr; 
w życiu współczesnem, przedewszystkiem zaś tak 
„nie kradnij“, „nie cudzołóż*, 
i rozgrywa się w 1923 r. w San Francisk: 


„nie j 


Oto do czego prowadzą: kłamstwo i perfidja t.. 
Jak bańka mydlana przysnął czar niegdysiejszego” 
uwielbienia — pozostało jeno sporo podejrzanej... 
woni. Wszak b. chjeński minister skarbu, p. Kuchar- 
ski, stanie niebawem z powodu p: namy żyrardowskiej 
przed Trybunałem Stanu. 


Czy p. Seyda pozostanie wieemar- 
szałkiem Sejmu ? 


Do marszałka sejmu Rataja, zwrócili się niedawno 
wicemarszałkowie sejmu Poniatowski i Moraczewski, 
z oświadczeniem, że nie będą mogli piaslować swych 
godności wicemarszałków, dopoki nie zostanie wyja- 
śnione, czy udział p. Zygmunta Seydy w niemiec 
kim przemyśle górnośląskim. jako płalnego obroń- 
cy tego przemysłu nie kolkluje z godnością wice- 
jnarszałka sejmu. P. korfanty usiłował bronić swej 
„Połonji” p. Seydy, wychodząc ze slanowiska, że nie 
jesl dla mkogo szkodą, iż Polak zastępuje interesy 
przemysłu niemieckiego, że zreszią ten przemysł nie 
jest już niemiecki, bo Niemcy górnośląscy słali się 
lojalnymi obywatelami polskimi. 

irgumcenty p. Korfantego nie wywołały jak wt 
dać pożądanego skutku, bo w sprawie wicemarszał- 
ka sejmu p. Zygmunta Seydy zwrócił się marszałek 
Rataj do przewodniczącego Z. L. N. p. Głąbińskie- 
gol z żądaniem. aby klub nakłonił p. Seydę, do zrze- 
czenia się zajmowanego stanowiska wicemarszalka, 
Zdaniem marszałka sejmu, wicoamarszaiek Seyda nie 
może równolegle piastować dwóch godności: wice 
marszałka scjmu i płatnego obrońcy przemysłu gór- 
nośląsk jego. 


— p a 0 O A A kim == 


KŁYM POLISZCZUK. 


Chrystus ziemi naszej. 
(Z ukraińskiego). 


O. 
Wzdry- 


Ukrzyżowany uparcie mocowiał się. 
wyciągnął w! powietrzu jedną nogę... 
gnął się... Wyprostował drugą... Ręce się na- 
ciągnęły... Ciało obwisło... Głowa wyciągnęła 
się naprzód i chwiała się to w! jedną, to w 
drugą stronę... Usta rozwarły się... Oczy du- 
że, niebieskie. niby bławaty... Korona ciernio- 
wa zesurnęła się aż na brwi... Widać: ciężko... 
bardzo ciężko... Skręciło się ciało... Język zwil- 
ża usta... Nie do wytrzymania... Szarpnął się 
siłą i kiwnął ręką nad polami... Później nią 
uchwycił się za krzyż... Trzyma Go jeszcze | 
tylko jedna ręka... Jeszcze jeden ruch i wraz 
znikł z krzyża... 
w mgle... 

— Żywy... Żywy.. — bezwiednie powta- 
rzał wciąż stary Piotr, spiesząc do krzyża. 

Przybiegł — a na krzyżu sterczą tylko 
zardzewiałe gwoździe. Ogiądnął się naokoło: 
daleko cień... tylko cień... 

— Panie Boże!... wyrzekł wzruszony. Cóż 
to takiego ? 

Byłby może jeszcze ze wzruszenia i za- 
płakał, lecz zauważył. że koniom sprzykrzyło 
się stać i one pociągnęły razem z pługiem 
po sąsiednich zasiewach. Opamiętał się i 
krzyknął: 

— Tpru. 
w głowie !... 

Zwróciwszy konie na brózdę, chciał zno- 


. Tutaj taki wypadek, a im ani 


Tylko jakiś szary cień mignął| 


wu orać, lecz go czemuś odpadła wszelka o- 
chota do roboty. Dziwne myśli szumiącym 
rojem obsiadły głowę i o niczęm nie chciał 
wiedzieć ni słyszeć. Myśl zajęta była Ukrzy- 
żowanym, który mu się przywidywał — to 
tutaj, to tam. ale którędy patrzał, nie było 
widać nic, prócz popieiatego nieba. sennych 
mgieł i szarego Ścierniska... 

l kiedy wyorał pierwszą brózdę, to prze- 
wrócił pług lemieszami na bok, a sam po- 
szedł ku wozowi. Przygotowując się w dro- 
ge, zauważył. że z północy nadciągają czarne 
chmury, a w powietrzu polatują drobne pła- 
ki śniegu... 

— Ot i już po pracy! — przemówił sami 
do siebie w zamyśleniu, a serce jego tak ści- 
snęło się, tak zabolało. jak by go męczyło 
jakieś przeczucie 


Popatrzył jeszcze raz na krzyż, oglądnął 


się naokoło siebie i westchnął: 
— Trzeba jechać!... Już wszystko jedno! 


IV, 


To, co opowiedział we wsi Piotr o Ukrzy- 
żowanym, wszystkich bardzo zdziwiło. ale 
nikt nie wiedział, jak to rozumieć. Niektórzy 
nawet nie wierzyli staremu i sąmi chodzili do 
krzyża popatrzeć, „jak to tam jest naprawdę”. 
Przychodzili, patrzyli się i tylko otwierali 
usta: 

— Patrzcie, jaki cud!.. 

Oczekiwali wieczoru, kiedy mieli powró- 
cić (ci, którzy powieźli „dziesięcinę“ do mia- 
sta. 

— Może oni coś wiedzą ? 

Tymczasem, jak tylko zapadł zmrok. po- 
czął padać taki śnieg, jak by przed Bożem, 


Narodzeniem, aż strach wszystkich przejął. 
bo — „przecież jeszcze cały tydzień do świę- 
tego Michała!) i trzoda jeszcze pasie się w 
polu... Przez to właśnie spóźnili się ci, któ- 
rzy powieżli dziesięcinę. Wrócili późno w! no- 
cy — zmokłi i zmarznięci — przywieźli ze 
sobą jakiegoś dziwnego «człowieka. Był wy- 
soki, smukły. o niebieskich oczach, z długimi 
włosąmi, niby u popa i rudą spiczastą bród- 
ką, a sam — łedwie przykryty jakąś płachtą. 
Patrzyli na niego i dziwili sję: 

Taki chłód, a jemu bajbardzo !... 

Zapomnieli nawet jmówić +o Ukrzyżowa- 
nym, tak zaciekawili się przybyszem. 


— dzieżeście takiego wzięli? — py- 
tali. 

— W polu. siedział na miedzy! — odpowie 
dział któryś z tych, co przyjechali. 

— Jak. wśród śniegu? — dopytywaali. 

— A tak, wśród śniegu! — odpowładali 
dziwnemi głosami. — Podjeżdżamy już do wi 


kiedy patrzymy, siedzi ktoś pośród pola 1 
błogosławi nas. Stanęliśmy i poszliśmy do 
nicgo, ażeby zobaczyć kto to taki. Nu i pa- 
trzymy — on i, siedzi... gołusieńki możnaby 
powiedzieć... Tylko płachta jakaś... Żal nami 
się zrobiło... Wzięliśmy, ażeby nie zamarzł.. 

— Tyfko, co to za jeden? Żyd. kacap `) 
czy swój człowiek ? 

— A Pan Bóg to raczy wiedzieć? — 
ściskali ramionami ci, którzy go przywieźli. — 
Widzicie sami... Milczy!... 

(C. d. n.). 


1) Św. Michała, podług kalendarza prawosławnego 
21-go listopada. 
2) Kacapami nazywają Ukraińcy Moskali. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 28 listopada 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
Piątek, o godz. 7. wiecz. „Niziny“ opera D'Al- 
berta. (premiera) 
Sobota, o godz. 3 popol. „Chory z urojenia), 
Sobota, o godz. 7. wiecz. „Tosca“ Gośc. wyst. M. 
Labii. 
Niedziela, o godz. 3. popoł. „Chory z urojenia. 
Niedziela, o jgodz. 7. wiecz. „Niziny“. 
Poniedziałek o gpdz. 7. wiccz. „Nieboska komedja*. 


Wtorek. o godz. 7. wiecz. „Niziny“ 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 

Piątek, o godz. 7. wiecz. „Miłość czuwa“ kom. 
(premiera). 

Sobota, o godz. 7. wiecz. „Miłość czuwa” 

Niedziela, o godz. 7. wiecz. „Miłość czuwa". 


Poniedziałek, o (godz. 7. wiecz „Prawo pocałunku“, 
Wtorek, o godz. 7. wiecz. „Miłość czuwa”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. 
Piąiek, o godz. 7. wiecz. „Hrabina Marica". 
Sobola, o godz. 7. wiecz. „Iirabina Marica‘ 
Niedziela, o (godz. 7. wiecz. „Hrabina Marica“ 
Poniedziałek o g. 7 w. „lirabina Marica". 
Wtorek. o godz. 7. wiecz. „Hrabina Marica“. 
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA“. 

„Pocałunek”, sketch. B. Bronowski. — Raj 
i Memphis — Ilarry Fleming — Nilson et Bob — 
„Maison Rithe“, farsa. Początek o godz. 8.15 
Ceny miejsc od 2—5 złotych. 


Słoneczna 


UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewicza 5) 
o godz. B<iej „Księżniczka czardasza, 
wieczorem o podz. 7-mej „Zemsta Nietoperza'. 

Poniedziałek, o godz. 7-mej wiecz. „Don Zuan“. 

Bilety sprzedaje kasa leafralna od godziny 10 do 
1-szej i od 5 do $mej wiucz. 

Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze”, 
(w niedzielę od 10—12 t od 2 pop. przy kasie teatr.) 
28. 
20. 


Niedziela. 


„Księżniczka czardasza”. 
„Księżniczka czardasza” i 


listop. 
listop. 


Drohobycz. 
Borysław. 
„Bajadera“. 


REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI“ Chorążczyzna 7. 
Sobota, 29. listopada „Dla Szezęścia”. 
Niedziela. 30. listopada „Dla Szczęścia” Przyby- 

szewskiego. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL, 
ul. Jagiellońska L. 11. 

Piąlek, 28. h m o godz. 8-mej wiecz. „Grzesznica* 
(po raz 1-szy). s 

sobola, 29. b. m. o godz. 3.30 popol. „Joel wo- 
źnica” (po raz 5-ty) O godz. 730 wiecz. „Grzesznica* 
(po raz 2-gi). 

Niedziela, 30. b m o godz. 3.30 popoł. 
niewolnica“ (na cel dobroczynny) O godz. 
„Grzesznica (po raz 8-ci). 

CINY ZNIŻONI! od 1.25 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A MICKIEWI- 


„Biała 
730 w. 


do 250 zł. 


CZA. „Wszechświal a człowiek * 

28. b. m. piątek. Dr K. 5mulikowski „Z życia 
skal“. cz. il. 

Sala Muzeum przemysłowego, ul. Hetmańska, g 
7. wiecz 


DEBIUT P. WROŃSKIEJ I P. RYLSAIEJ W so- 
botę odbędą się w Teatrze Nowości dwa interesujące 
debiuty. a mianowicie p. Marji Wrońskiej, aspirant- 
ki Z A. 8 P. i pp. "Stanisławy Rylskiej uczenicy 
naszej znakomitej jprimadonny Miłowskiej. Obie debi- 
Aantki śpiewać będą następnie we wtorek. 

„MIŁOŚĆ CZUWA“. Można z pewnością liczyć 
na” to, że ta doskonała czieroaktywa sztuka, zyska so- 
bie wśród szerokiej publiczności sympatyczne przy- 
jęcie, gdyż ma ona świctną markę w świecie teatral- 
nym a u nas grana będzie w pierwszorzędnej obsa- 
dzie. Główną rolę kobiecą kreować będzie urocza, 
i nigdy niczawodna Łozińska, partnerem jej będzie p. 
Hierowski, a bardzo dobre nole oddano pp. Michnow- 
skiej, Dębowiczowi. Zbrojewskiemu, Jankowskiej. Hań- 
kiej. Dębickiej i Sieniawskiej. Po raz pierwszy rów- 
nież zaprezentuje się p. Głąbińska, artystka 'warsza- 
wskiej Reduty. 


| Przybyszewskiego. 


ljąc choć w części dług zaciągnięty wobec naszych 


JAKIE KORZYŚCI BĘDĄ MIELI ABONENCI 
GRUDNIOWI? Jak już wspomnieliśmy w miesiącu 
grudniu będzie szczególnie korzysiny abonament tea- 
tralny, gdyż we wszystkich działach będzie szereg pre- 
miet i ryznowień. W dziale drmnatu ujrzymy „Lam- 
pẹ Aladyna* Grubińskiego, „Tryumf medycyny” Ro- 
mainsa, „Kopciuszku, Walewskiego. „Wieka i Wac- 
ka“ Przybylskiego. W operze „Niziny“ i „Wesele Fi- 
gara“. „Szampańskie kobietki“. Na go- 
ścinne wysiępy Szymanowskiej abonamenty będą wa- 
żne. Ponadto usłyszymy śpiewaków światowej sławy 
Beline- Skupniewskiecgo i Smirnowa. Na wszystkie 
bez wyjątku gościune występy abonament premierowy 
będzie ważny, abonament zwykły częściowo ważny. 
fak z tego widać, abonament grudniowy pod każdym 
względem jest zachęcający. 

DYREKCJA UKRATŃSKIEGO TEATRU J. Sla- 
dnika, podaje Ho wiadomości że wydaje abonamenty na 
4 przedslawienia. które odbędą się co poniedziałku. 
i j 1. 8, 15 1 29. ALI. ceny miejsc znacznie zniżone: 
1 rząd 12 zł, IE rząd 8 gd, i od S — izl. 

Abonamenty można nabyć w Sojnznym. Bazarze 
przy ul. Ruskiej. Początek przedstawienia, punktualnie 
o godz. 7. wieczór, konice przędstatwienia v godz. 
10. wieczór. 


Z „MŁODEJ SCENKI“. Pracę tegęroczną roz- 
poczyna teatrzyk eksperymentalny „Młoda  Scenka 
szkoły dramafycznej. wznowieniem «Dla Szczęścia 


Potężny utwór 
ny w nowej obsadzie i inscenizacji. z udziałem Aic- 
cezysława. Marka. 
Reprezentacja tego dzieła odbędzie się w sobolę, 
b. mz i w niedzielę, 80. b. m. o godz. 8. wiecz. 
Bilety wcześniej do nabycia w kancelarji Szko- 
ły i Konserwalorjnm, w godzinach urzędowych. 

WALKA O STYL W WSPÓŁCZESNYCI TEA- 
TRACH. aktualne uwagi i refleksje, jako zagajenie 
dyskusji wygłosi red. Henryk Hescheles, na III. Wie- 
czorze Kultury Teatralnej, który się odbędzie 1. gru- 
dnia o godz. 8-mej wiecz. w sali Inslytuiu technolo- 
gicznego, uł. Bourlarda 1. 0. 

LADNE I TANIE UPOMINKI GWIAZDKOWE 
W sali Ligi Kobiet pl. Akademicki 1. zoslanie olwar- 
ta w pierwszych dniach grudnia wystawa połączona z 
rożsprzedażą rzeczy artystycznych. jak obrazy i rzeź- 
by, oraz książek i rozmailych drobiazgów, na dochód 


wielkiego pisarza będzie odegra- 


29. 


sicrót po poległych, Ochronki im. Józela Piłsud - 
skiego. 
Apelujemy gorąco do społeczeństwa, by spłaca- 


cichych bohaterów, zechciało przyczynić się do lego. 
by sieroty po nich, miały w zunie radosne iwarze, nic 
cierpiały zimna ni głodu 

Szczegóły będą ogłoszone w dziennikach w naj- 
bliższej przyszłości. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSOWYCH: 
Akcje miały wczoraj tendencję zniżkową, obce waluty 
pozostały bez zmiany. We Lwowie płacono dolary 
do 5.18, kanad. do 5.ł5 i pół kor. czeskie do 0.15. 
i jedna trzecia, leje do 0.02 i dwie trzecie, fr. franc. 


do 0.27, i trzy (czwarte, fr. szwaje. 1 — 1.02, funty doi 


24, złote 20 kor. do 21.85, do OA i 
trzy ezwarle gr. 

Akcje płacono: Chodorów od 5.35, Chybie 6.70, 
Cegielski 0.54, Ćmiełów 0.52, Oikos 230, Pezet 0.24, 
PL. naofia 0.61, Rakszawa 245, Siersza elektr. 0.22. 
Siersza górn. 4.80, Tesp. 3.70. Zieleniewski 10.70 zł. 

CENY ZBOŻA wczoraj nie uległy zmianie. Nolo- 
wano: pszenicę 25,50 — 26.50. żyto 20 — 21, jęczmień 
18 — 2350, owies 20 — 22.50, ziemniaki dla celów 


srebrną kor. 


|przemysłowych 3 — 3.50 zł. za 100 kg. 


KWIATY KWITNĄ. Osłalnie dnie odwilży spo- 
wodowały, iż parki pokryły się znów świeżą zielenią 
traw nie zwarzonych poprzednimi lekkimi przymroz- 
kami. W ogrodzie Kościuszki na kląbach kwiatów 
zakwitły bratki fioletowymi. białym i jasno żółyymi 
kolorami. Gdy słońce pozłoci park widok ten przypo- 
mina raczej począlki wiosny, niż późnej jesieni. 

CZCICIELE BACCHUSA W OPRESJI. Łucjan 
i Wiktor Palryccy, oraz Władysław Bednarowski w 
stanie pijanym, wywołali awanturę na Wałach Het- 
mańskich, napadając na przechodniów. oraz grożąc 
strzelaniem. Obiecujących młodzieńców odprowadzo- 
no do policji. 

Klemenlij Pomahaienko, obywatel rosyjski, w sta- 
nie pijanym wywołał wielką awaniurę w realności 
przy pl. św. Jura Odprowadzono go ffównież do aresztu. 

W Pogotowiu ratunkowem zjawił się w asystencji 
policjania Wacław Tanczyn- który w stanie pijanym 
bijąc szyby. poranił sobie ręce. ! 

I 
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CUDZOZIEMIEC WYRZUCA Z MIESZKANIA 
BIEDNEGO RZEMIEŚLNIKA. Przy ul. Dwernickie- 
go 1. 8. zajmuje od lat 4, jednopokojowe mieszkanie 
O. wraz ze swoją rodziną. Przed niedawnym czasem 
sprowadził się do lej realności niejaki Quamam]l z po- 
chodzenia cudzoziemiec, zajęty w towarzystwie naf- 
towem „Premier“ jako dyrektor. Pan ten, jakkole 
wiek zajął dla swego użytku aż 5 pokoji — posta- 
nowił za wszelką cenę usunąć ze swego sąsiedztwą 
niewygodnego sobie proletarjusza i dręczył go, tak 
długo sądownie, aż uzyskał rumację biednego robotní- 
ka z zajmowanego przezeń jednopokojowego miesz- 
kania. O. będąc obecnie bezrobotnym i nie posiadając 
skutkiem tego minimalnych nawet funduszów na wy” 
żywienie siebie 1 swojej rodziny jest zupełnie bezradny 
wobec grożącego mu każdej chwili wyrzucenia z mie- 
szkania wraz z rodziną na bruk. Właścicielka tejże 
realności względnie jej prawny zastępca dr. Janub 
szewski, cheąc wymusić na O. wyprowadzenie się, 
zagroził temuż jakiemś doniesieniem sądowein. Po- 
dając ten fakt nieludzkiego postępowania cudzoziem= 
ca- miliardera wobec bezrobotnego — apelujemy do 
Naczelnictwa Sądu pow. S. I we Lwowie, by udzieliło 
temuż mieszkaniowe moratorjum na cały czas ustawą 
o ochronie lokatorów przepisany. chroniąc go przed 
zgubnemi dlań następstwami mroźnej zimy. 

WYJAŚNIENII. Wczoraj donosiliśmy o aresz- 
towaniu niejakiego Laszkiewicza, iza bójkę i awanture 
w jednej z restauracji. Obecnie bracia Piotr i Kazi- 
mierz I.aszkiewicze proszą o zanolowanie, iż oni nie 
wspólnego nie mają z tą sprawą. 

Z KRYMINALNYCH SENZACJI Zapowiedziany 
sąd doraźny nad rabusiami z Uhrynowa nie odbędzie 
się. Będą oni odpowiadać przed sądem przysięgłych. 

W policji zjawił się N. Gawlik. zamieszkały 
przy ul. Skarbkowskiej pod l. 29. i ppowiedział nastę- 
pującą Nistorję: Przed 35 laty niejaka Kobryniowa, 
zamieszkała wówczas przy ul. Skarbkowskiej, podczas 
sprzeczki zabiła siekierą swego „przyjaciela Opu 
chlaka, przedsiębiorcę pogrzebowego. Skazana na dłu- 
goletnie odbywanie kary w zakładzie karnym im. św. 
Magdaleny, została rzekomo zamordowaną przez pe- 
wnego dozorcę. Powodem morderstwa była chęć za- 
władnięcia znaczniejszą gotówką, jaką posiadała Ko- 
bryniowa. Gawlik przypuszcza, iż kościotrup znale- 
ziony w tem więzieniu, o czem donosiliśmy, jest szkie- 
letem właśnie owej K.„ gdyż przed: laty rozeszła się 
pogłoska, że zbiegła ona z tego 'więzienia. Faklem jest, 
że ślad za nią zaginął. 

Policja w sprawie tej nie przeprowadza jednak 
dalszego śledztwa, albowiem łekarze sądowi nie wydali 
dotychczas orzeczenia odnośnie do znalezionego koś- 
ciolrupa. 

SZUKAJĄ SWOBODY. Józef Wróblewski pro- 
fesor gimnazjalny, zamieszkały przy ul. Lenartowicza 
doniósł policji, że dnia 1. b. m. wydalił się z jego mie- 
szkania 12- letni Wasył Topojnicki i ślad za nim 
zaginął. Zaginiony jest rodem z Szuszyny, pow. staro- 
samborskiego. mówi słabo po poisku : 

Marja Paulina, Listkówna, rodem z Tarnopola 
tęskni również do wolności. Służąc u Tonei Weinber: 
gowej, zamieszkałej przy ul. Szpitalnej, zabrała W. 
płaszez i inne przedmioty, wartości 250 zł. poczem 
zbiegła. 

Benjamin Benczer. urzędnik prywalny ze Stanisła- 
wowa, chwilowo zamieszkały w hotelu Tlalperna, przy 
ul. Rzeźnickiej, Klniósł policji. że żona jego Berta 
wraz z 2- letnim synem Henrykiem. chorym umy- 
Słowo, zginęła mu „z oczu. Prawdopodobnie zaszedi 
wypadek zabłąkania się w mieście. 

ZNALEZIONO I ZGUBIONO. Bracia H 
nowali w pol. 70 dowi 7 funtów szierl, 
źli w kawiarni Centralnej. 

Sydonia Katzówna, przechodząc ulicą Furmań- 
ską. zgubiła złotą branzoletę, warlości 200 zł. 


zdepo- 
klóre znale- 


Z, ruchu robotniczego. 
§ POUFNE ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE „Pra: 


“u 


cy“ odbędzie się w niedzielę, o godz. 230 popoł 
w lokalu. Rynek |. 8. 
EC) Zarząd. 


$ KONFERENCJA RADY ZW. ZAWODOWYCH 
odbędzie się w piątek, dnia 28. listopada o godz. 7. 
wieczór w lokalu własnym. ul. Ossolińskich 1. 10.: 
Zarządy Związków są proszone o wyrównanie opłat 
zaległych, które nie mogą przekraczać okresu 2 mie- 
sięcy pod ulralą prawa głosowania Ilość delegatów 
jak poprzednio 1 na 50 czł. płacących. 

AndreaBik. Zelaazkiewicz. . 
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kinoteatr „Pasaż” 


- HARRY PEEL 
„Piekielny sR 


Karnawał” 


i jego 


Od piątku 28.11. 1924. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kinoteatr „Pasaż” 


czworonożny przyjaciel „Neron” 0681 


w głównej roli w senza”. dramacie pt. 


X SW ZA NJ 


99 „W sidłach elek 
tryc. człowieka” 


WARSZAWA. 27. listopada. (Tel. wł). 
Dnia 27. b. m. rano wybuchł strejk w prze- 
myśle włókienniczym iw! Łodzi. Strejk ogarnął 
10.000 robotników i wykazuje tendencję roz- 
szerzania się na prowincji. Przebieg strejku 
spokojny. zaburzeń żadnych nie zanotowano. 

W sali okręgowego Związku Zawodowe- 
go odbył się wiec robotników. na którym u- 
„chwalono stosowanie t. zw. ostrego strejku 
t. |. wycofanie z fabryk dozorców i woźniców 
i do niedopuszczenia wywlozu ani surowca Ta 
towarów. Postanowiono również. że Zarząd 


Główny Centrali Związków Zawodowych zaj- 
mie się akcją strejkową na prowincji. a ko- 
misja strejkowa przeprowadzi strejk w Łodzi. 
O ile Związki zawodowe N. P. R. są za 
strejkiem i czynnie go popierają. o-tyle góra 
polityczna. a przedewszystkiem posłowie sta- 
rają się wpłynąć na prasę w! kierunku baga- 
telizowania strejku i osłabiania akcji. 
Nastrój wśród strejkujących bardzo dob- | 
ry. Łódzcy przemysłowcy na dzisiejszem ze- 
braniu postanowili nie uwizględnać żądań 
robotników. 


Sowiefy 0 utworzeniu 


bloku antyangielskiego. 


Z Niemcami, Francja i Japenja. 


MOSKWA. 27. listopada. (Pat). Na wczo- 
tajszejm posiedzeniu 'wszechrosyjskiego zjazdu 
włókienników wygłosił Rykow mowię o mię- 
dzynarodowem i Wwewnętrznem położeniu Z. 
S. R. R. przyczem powiedział: 

Rząd angielski odrzucił naszą propozy- 
cję oddania Zinowjelwa listu do rozpatrzenia 
sądowi rozjemczemu i oświadczył równocze- 
Śnie. że nie może zalecić parlamentowi angiel- 
skiemu zatwierdzenia traktatu angielsko - so- 
wieckiego. Odpowiedzialność za zniweczenie 
tego traktatu spada całkowicie na konserw- 
tywny rząd angielski, 

Jakikolwiek byłby rząd niemiecki musi on 


zawsze dążyć do porozumienia z Z. S. R.R 
gdyż tego wymagają iwzajełmne interesy, Fran- 
cja uznała nas de iure w chwili największych 
ataków na Z. S. R. R- ze strony konserwiatys-t 
tów angielskich. Między interesami Z. S. R. R 
i Francji istnieje wspólność opierająca się 
głównie na 'walce ekonomicznej Francji z An- 
glją. Nasze rokowania z Japonją powinne już 
w najbliższym czasie doprowadzić do porozu- 
mienia. albowiem dwia wielkie sąsiadujące ze; 
sobą państwa połączone wygodną drogą mor- 
ską powinne uregulować między sobą stosunki 
sąsiedzkie. 


FL ASIUAERE W IB DZA" ECYR: A S ZA EZZ BT ZARA PADA DIR UG E 


Z „działalności mistrzów dłuta i wyfrycha. 


W  ostalnim zasie „nieznani sprawcy“ okazują 
mic byle jaką ruchliwość, odwagę i przedsiębiorczość. 
Ilość aresztowanych przez policję nie stoi jednak w 
odpowiednim stosunku ido ilości kradzieży. Świadczy to, 
iż ci „nieznani sprawcy umieją zacierać ślady za; 
poba. 

Wasyl Matlak, wożnica, wiózł wczoraj wieczo- 
wem tytoń dla B. Śpritzera, właściciela składowni 
tytoniowej w Gródku Jagiellońskim. Za rogalką gro- 
decką skradziono mu z wozu jedną pakę. pełną ty- 
tontu i papierosów. t 

W szwalni przy uł. Zygmuntowskiej pod l. 3. 
wyjęli nocą złodzieje szybę w oknie i skradli znaczną 
ilość sukien i Jaszczów, wartości ma razie nieustałonej. 

W sklepie Handwerkera, przy ul. Legionów, skra- 
dziono znaczną ilość koszul męskich. oraz walizę 
wartości 971 zł 50 gr. 

Do składu sardynek i śledzi Abrah 


ama Sliera przy 


nl. Gebulnej zamierzaji nocą dobrać się włamywacze: 
W tym celu, poczęłi wybijać otwór w „ścianie od 
strony zwalisk. Ktoś jednak spłoszył ich. gdyż zbie- 
gli. pozosiawiając wybily w połowie olwór. 
Z przedpokoju mieszkania Leszka Hozera. przy 
Łyczakowskiej skradziono rower, wartości 180 zł. 
Na głównej poczcie skradziono Joachimowi Flach- 
sowi 190 zł. i 

Inż. Aleksandrowi Warteresowi skradziono 
mieszkania przy uł. Zyblikiewicza 115 zł. 

Tylko niejaki Stefan Piolrowski nie miał „szczęś- 
cia”. Kręcąc się w Rynku, skradł z jednego wozu 
nieco siana, zaś jego kolega skradł równocześnie gęś 
wieśniakowi. Na krzyk przekupek. osobnik ów rzu- 
cił gęś i zbiegł. Piotrowskiego jednak przytrzymano 
i oddano w ręce posterunkowego, który odprowadził 
go do aresztu policyjnego 


ul. 


z 


Policjanci zamordowali kobietę i chodzą dotąd 


Pisaliśmy onegdaj o strasznym wypadku 
śmierci z powodu poparzenia Marji Markiewicz 
w Podwołoczyskach. Zgrozą przejmujący wy- 
padek spowodowany został przez policjantów 
Łysakowskiego i Jabłońskiego. którzy na dłu- 
go przedtem odgrażali się zemstą. W krytycz- 
nym dniu przyszli do gospody Marlkiewiczo- 
wej rzekomo iw! poszukiwaniu dowodów "ha 
niedozwolony sprzedaż spirytusu. Spór z nie- 
szczęśliwą kobietą zakończyli w ten sposób. 


bezkarnie. 
że potrącili ją na rozpaloną blachy kuchni przy- 
czem eksplodował 1 litr (!) znalezionego w! do- 
mu dla celów leczniczych spirytusu. Markiewii- 
czowa stanęła tw ogniu jak żywa pochodnia 
płonąc żywcem, poczem po 14 dniach mę- 
czarni skończyła życie. 

W mieście panuje ogólne oburzenie. że 
sprawcy chodzą dotychczas bezkarnie a nawet 
pełnią służbę dalej. 

żądamy stanowczo śledztwa i kary. 


Propaganda komunistyczna na Łotwie. 


RYGA. 27. listopada. (Pat). Policja tu- 
tejsza wykryła wi dniach ostatnich szereg więk- 
szych gniazd łotewskiej partji komunistycznej 
a między. innegmi organizację młodzieży komu- 
nistycznej. Po dokonaniu rewizji zabrano archi- 
wa pårtji. dowody kasowe i rozmaite inne 
kompromitujące dokumenty a wśród nich in- 


strułccje nadesłane z Moskwy. Instrukcje na- 
wołują między innymi do tworzenia komuni- 
stycznych towarzystw; sportowych w celu przy- 
gotowania młodzieży do przyszłego powkstania 
zbrojnego. W rezultacie rewizji 20 osóbaresz- 
towano. 

(nn OE = 5 WO 


Ezytajcie Dziennik budowy. 


5 


Przed wyborem prezydenta Ausfrji. 


WIEDEŃ. 27. listopada. (AW). Wybory 
nowego prezydenta Rzplitej austriackiej odbędą 
się. jak ogłoszono urzędowo 6. grudnia r. b. 
Narazie sprawa Iwyboru prezydenta nie była 
jeszcze omawiana przez poszczególne kluby. 
jest jednak prawie pewne. że dr. Heinisch zo- 
stanie ponownie wlybrany. gdyż dr. Seipel od- 
rzucił stanowiczo propozycje kandydowania na 
to stanowisko, Według konstytucji austrjackiej 
wyboru prezydenta dokonuje Zgromadzenie Na 
rodowe, w skład którego wchodzą Rada Na- 
rodowa i Rada Związku. 


16 wyroków śmierci trybunału SOWIEC, 


WARSZAWA, 27. listopada. Z Charkowa 
donoszą. że przed tamtejszym trybunałem re- 
wolucyjnym odbyła się rozprawia przeciw 16 
członkom antybolszewickiej organizacji. która 
swojego czasu opanowała miasto Bałki i gza- 
mordowała naczelnika milicji miejscowej oraz 
kilku urzędników. Wszystkich 16 skazano ną 
śmierć, a egzekucja nastąpiła zaraz po odczy- 
taniu wyroku. 


— ii um 


Kiedy reforma rolna zostanie zrea- 


lizowana. 


WARSZAWA. 27. listopada. (Pat). Dnia 
27. b. m. odbyła się w gmachu minist. skarbu 
konterencja premiera Grabskiego z przedsta- 
wicielami czterech stronnictw: lewicowych. a 
to: Barlickim, Herzem, Plutą i Waleronem w 
sprąwie ustalwiy. o realizacji reformy rolnej. 
Ustalono termin wniesienia przez rząd do Sej- 
mu odnośnej ustawy 10. grudnia. Uzgodnionb 
również. że bezrolni i  małorolni, żołnierze 
ochoinicy i żołnierze kawalerowie Krzyżów 
wojskowych mają mieć przy otrzymywaniu 
ziemi wszystkie te prawa, które zabezpieczono 
im ustawą z 15. lipca 1920. Wreszcie poruszono 
sprawę sfinansowania reformy rolnej. którą 
według oświadczenia premiera zamierza rząd 
z wiosną zrealizować. 


Tworzenie uniwersytefu ukraińskiego. 


WARSZAWA. 27. listopada. (Tel. wł). 
Przybył tu prof. Zoll. który na zaproszenie 
rządu opracowuje plan organizacji uniwkersy- 
tetu ukraińskiego. Jak informuje p. Zoll, pra- 
ce jego są już na ukończeniu. 


—:: — 


Konferencja w Helsingforsie. 


WARSZAWA. 26. listopada. (A. W.J. 
„Przegiąd Wiecz.* donosi, że min. Skrzyński 
wraz z p. Łukasiewiczem wyjadą na konfe- 
rencję do Helsingforsu. 


Loferja na skarb narodowy. 


WARSZAWA. 26. listopada. (A. W.). 
Ciągnienie loterji na Skarb Narodowy. na któ- 
rem rozegrane będą przedmioty złote i Srebhi. 
ne. oraz przedmioty wielkiej wartości arty- 
stycznej. nienadające się do przetopienia odło- 
żono z 20. listopada na 28. lutego 1925, 


EL PASO. 26. listopada. (Pat). Reuter do- 
nosi. że Samuel Gompers, został ponownie wły- 
brany przewodniczącym amerykańskiej federa- 
cji robotniczej. 


Wielki lokaut w Turyngji. 


WEIMAR. 27. listopada. (Pat). Związełę 
przemysłowców) (metalurgicznych w Turyngji 
postanowił ogłosić lokaut. W dniu 10. grud- 
nia ma być wydalonych 40.000 robotników o 
ile w dniu 8. grudnia strejkujący robotnicy! nie 
powrócą do pracy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Mino MARYSIENA F> E? M REI Plac Smoki 5. 


odbędzie się w niedzielę dnia 30-go listopada o godz. 12:30 przed południem, 
na którym wyświetlony zostanie wspaniały dramat w 7-u aktach 
według powieści Arcybaszewa p. t. 


„LYDIA SANIN” 


YY głównej roli znana ulubienica LY A MARA. 


Ceny miejsc znacznie zniżone. 


Kasa czynna od g. 10-ej. Orkiestra powiększona. 


mans wstawił swe nazwisko dramatem z życia ry |w Amsterdamie, lecz teatr ten cieszył się powudze- 
baków morskich pt. „Nadzieja“. Sztuka ta, dobrze|niem raczej artystycznem niż materjalnem. Należy 
znana i naszym polskim scenom robotniczym, w szezy- dodać. że t. zw. opinja publiczna Holandji bardzo 
towym okresie natnralizmu święciła olbrzymie suk |ostro zwalczała zmarłego pisarza z powodu jego 
cesy teairalne. Premiera „Na ziej“, w inscenizacji | wielce radykalnej lewicowej orjeutacji politycznej. 
Oitona Brahma, była swego czasu jednem z naj-|'To też stosunki materjalne Hejermansa były opła- 
większych wydarzeń teatralnych Berlina. Hejermans | kane, mimo jego wielkiej płodności literackiej. Skut- 
później napisał wiele innych dramatów, ale żaden z nich | kiem tego Hlejermans w ostatnich latach życia był 
nie osiągnął takiego powodzenia jak „Nadzieja”,| wielce zgorzkniały. — "Tylko dobrowolne datki 
na»et „O.niwa*, sztuka dobrze znana także i dzi- | przyjaciół umożliwia:y mu egzysteucję. Przyjaciele 
siejszej generacji bywalców teatralnych. „Ogniwa* |zmarłego poczynili też przygotowania do uroczys 
i inne sztuki Hejermansa rozgrywają się w środo- |tego obchodu w dniu 5 grudnia, w którym to dniu 
wisku ghetta żydowskiego, z którego Hejermans | Hejermans miał ukończyć 60 lat życia. Nie dożył 
wyrósł. Zmarły znajdował się w pierwszym okresie |tej uroczystości, wśród wielkich cierpień — cho- 
swej twórczości pod silnym wpływem Ibsena i Ger-|rował na raka języka — zmarł 22 liszopada br. 
harta Hauptmanna, poźniej popadł poniekąd w kie Ilejermans należał do cych mistrzów pióra, 
runek melodramatu ; zdaje się że postacie angielskiej | którzy sercem całem oddani są sprawie prolerarjatu. 
literatury scenicznej stały się dla niego wzurem.| Należał do ludzi, którzy kochają lud i których 
Ponadtu napisał Hejermans szereg powieści i kilka |lud kocha i zawsze kochać będzie. Jego „Nadzieja“ 
tomów szkicow, przeważnie z żydowskiego życia |przez długie jeszcze lata będzie z desek skromnych 
rodzinnego scen robotniczych ukazywać klasie pracującej - jej 
Hejermans całe swe życie spędził w Hołandji, | dolę, będzie budzić wolę walki o lepszą przyszłość 
jedynie przez kilka lat przed wojną mieszkał w j| dla proletarjatu. Cześć pamięci wielkiego pisarza 


Zgon Hermana Fejermansa. 
Berlinie. Pierwsze małżeństwo zmariego nie było|i szlachetnego człowieka. 


SŁAWNY PISARZ ZMARŁ W NĘDZY, 
szczęśliwe. po rozwodzie zawarł drugie które — 


Depesza z Amsterdamu domosi o świerci holen- |jak twierdził — przyniosło mu prawdziwe szczęście. 
derskieyo pisarza Hermana Hejermansa. Hejer |W ostatnich latach kierował Hejermans teatrem 
00 7770— mię. amino. U | Wi | U "WKK ->=— NSN|-||WWE 


Z muzyki. 
Koncert Berty Kiuriny 25 listopada 1924, 


Primadonna opery wiedeńskiej, Berta Kiurina, 
osiągnęła duży sukces na estradzie lwowskiej. Ko- 
jarzy ona pie wszorzędny materjai głosowy z wiel- 
ką umiejętnością śpiewania, co łącznie z muzykalną 
interpretacją i wzorową dykcją składa się na war- 
tościową. całość artystyczną. Głos jej przeczysty 
o miłej, miękkiej barwie, wypływa z krtani swo- 
bodnie i bez zadnego wysiłku tak, że słuchający 
doznaje ulgi widząc, że artystka nie forsnje giosu 
i nie męczy się wysiłkiem. 

P.czątkujący koncertant usiłuje zwykle poka- 
zać publiczności, że to, co on robi, jest okropnie 
trudne. 

Oczywiście, szkodzi tem swojej opinji, bo każdy 


szej części jest bezwzględny i zawsze ma jeden 
argument: „Jeśli ci to sprawia trudność — to nie 
wychdź na estradę, bo cię nikt do tego nie zmusza“. 

Kiurina jest rutynisiką i wie, że przed pubii- 
cznością nie wolno się zdradzić z tem, że jakiś 
utwór lub jakaś fraza przedstawia dla niej trudno- 
ści. Ona śpiewa kaźdy utwór z taką swobodą, jak 
gdyby to było „Lazł kotek na płotek*. — Kiurina 
wcale nie ma pretensji do estrady, gdyż jej powo- 
łaniem jest scena, na której ona bryluje. To też 
arje operowe (La .Forza del Destino, a szczególnie 
Tosca) były najsilniejszym pod względem wyrazu 
i interpretacji punktem programu. Wprawdzie pie- 
śni Schuberta, Marxa i Straussą były pięknie, mu- 
zykalnie, jednym słowem wzorowo śpiewane, ale 
bez porównania bardziej przemówiły do słuchaczy 
arje operowe, w których Kiurina sama najwięcej 


słuchacz, a nawet „zaawansowany“ muzyk powie : | przeżywa. E 
„Widocznie, ten artysta jeszcze nie jest „skończo- Akompanjował znakomicie profesor Sstanisław 
ny“, skoro pewne rzeczy przychodzą mu z trud- | Lipski. 


nością"*. — Trudności, z jakiemi boryka się artysta, 

wcale nie wzruszają słuchacza, który po najwięk: 
Aa e SOTET 
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Władusław Golębiowski. 


Komunikaty x POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. 

W sobotę, dnia 29. listopada. odbędzie się o godz. 

X WYBORY DO KASY CHORYCH. W pmiedzielę& | 8. wieczór w Seminarjum filozolicznem Uniwersyte- 

30. b. in. o godz. 11. przedpoł. w lokalu przy ul |tu (gmach poscjmowy) 250 posiedzenie naukowe, na 

Sykstuskiej l. 21. II p. odbędzie się posiedzenie komi- | którem prof. dr Leopold Caro wygłosi odczyt p. t.: 

tetu wyborczego do pow. Kasy chorych. Uprasza się | „Rola etyki w ekonomji społecznej“ Wstęp + dla 

tow. Lówensteina. Kuśnierza, Białkowskiego, Słoniow- | członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych 50 gr., 
skiego, Węglowskiego. Sadowidza i Rosenbłatia o punk- | dlą młodzieży akademickiej 20 gr. 


SE x Z KLUBU OBYWATELSKIEGO. W sobotę. 
dnia 29. b. m o godz. 7-mej wieczorem w lokalu 
Klubu (Ossohńskich 15, parter na lewo). odbędzie 
się odczyt dyr. dra Tadeusza Dwernickiego p. t: 
„O projektach ustaw samorządowych. Wstęp woł- 
ny dla członków i osób przez nich wprowadzonych. 
„ŁYCIE* Z. N. M. S. Wieczór dyskusyjny z 
referatem kol. Skałlaka na temat „Marks — Bernstein 
— Bauer, etapy myśli socjalistycznej“, odbędzie się 
w sobotę, dnia 29. listopada o godz. 7-mej wicez. w 
lokala Rynek {i 3. II. p. Goście i sympatycy mile 
widziani. Zarząd, 


X DYREKCJA MIEJSKIEGO MUZEUM PRZEMY- 
SŁU ARTYSTYCZNEGO zaprasza P: T. Panie i Pa- 
nów do wzięcia udziału w „Wystawie Gwiazdkowej”, 
która obejmuje krajowe wyroby artystyczne, nada- 
jące się na podarki gwiazdkowe z zakresu sztuki 
stosowanej (kilimy. batiki, aplikacje, koronki. hafty, 
wyroby z włóczki, ozdoby na drzewko, zabawki dla 
dzieci wyroby kaszykarskie i t d) s 

Eksponaty przyjmuje zarząd Muzeum du 12. gru- 
dnia w biurze od 10 — 2. codziennie. Otwarcie nastą- 
pi 14. grudnia. l 
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Bronisław Kułakowski 


W Nowym Jorku zmarł tow. Bronisław Ku- 
łakowski, redaktor naczelny tamtejszego dziennika 
polskiego „Nowy Swiat“, w wieku około sześć- 
dziesiątki. 

Bromsław Kułakowski należał do tegosamego 
pokolenia socjalistów pulskich, co i zmarły nieda- 
wno Witold Jodko. 

Zarówno jego ojciec Romuald, jak i matka 
pochodzili z rodzin ziemiańskich w [Inflantach 
Dziadek Bronisława, Feliks Kułakowski, był przy- 
jacielem i kolegą Adaa Mickiewicza, razem z nim 
należał do Filaretów, razem z nim siedział w wię: 
ziemiu w Wilnie i Mickiewicz uwiecznił go w trze- 
ciej części „Dzadów*, jako śpiewającego w wię- 
zieniu piosenkę „Nie dbam, jaka spadnie kara“. 
Syn jego Romuald za udział w powstaniu 1663 r. 
został zesłany w głąb Rosji; część wygnania spędził 
tam razem z Bolesławem Limanowskim również 
zesłańcem. Na wygnaniu urodził się Bronisław 
Kułakowski. 

Już od wczesnej młodości odznaczał się om 
umysłem niezwykle żywym, zdolnościami i dowci- 
pem. Jeszcze w gimnazjum przejął się ideą socja- 
lizmu i, wtadając wybornie językiem niemieckim, 
przestudjował dzieła Marxa. Na uniwersytet uczęsz- 
czał w Dorpacie i odegrał tam wybitną rolę w ży- 
ciu młodzieży. 

Ukończywszy wydział prawny, przenióst się 
do Warszawy i tu należał do polskiej partji socjalno- 
rewolucyjnej „Proletarjat*. Ludwik Krzywicki 
wraz z bratem Śp. Gabrjela Narutowicza usiłował 
w r. 1889 wydawać legalne pismo socjalistyczne 
pt. „Tygodnik Powszechny“, który jednak niedłu- 
go wychodził 1 zdławiony został przez cenzurę; 
w tem czasopiśmie Kułakowski ogłosił pierwsze 
swe artykuły z dziedziny teaurji socjalizmu. Na- 
stępnie przez szereg lat był adwokatem na pro- 
wincji i, gdy założona została PPS, odrazu do niej 
przystąpił, oddając jej liczne usługi. Później prze- 
niósł się do Warszawy i tu wsławił się jako o- 
brońca w licznych procesach politycznych w okre- 
sie rewolucyjnym 1905—1907. Dla ochrany stosun- 
ki jego z PPS nie ulegały wątpliwości i wreszcie 
postanowiła go aresztować. Na czas jednak ostrze- 
żony zdołał się Kułakowski schronić do Galicji. 

W r. 1911 wyemigrował Kułakowski do Ame- 
ryki. Tam zaskoczyła go wojna Światowa. Nie 
mogąc powrócić z za oceanu do ojczyzny, rozwinął 
wśród emigracji polskiej w Stanach Zjednoczonych 
energiczną działalność na rzecz legjouów polskich; 
w tym celu wraz z tow. Aleksandrem Dębskim 
utworzył tam Komitet obrony narodowej (KON), 
pozostający w kontakcie z krakowskim NKN 
i przeciwdziałający orjentacji rusofilskiej agitato- 
rów endeckich. Na tem polu położył Kułakowski 
duże zasługi. 

Po woinie został on naczelnym redaktorem du- 
żego polskiego pisma codziennego „Nowy Swiat“, 
wydawanego w Nowym Jorku przez Stowarzysze- 
nie mechaników polskich. Podziwiać trzeba było, 
jak jego natura wdrożyła się do regularnej pracy 
dziennikarskiej; codzień przynosił „Nowy Świat“ 
jaknajregularniej artykuł wstępny jego pióra, pi- 
sany zkjmująco, czasem nieco osobliwie, <awsz8 
wielce oryginalnie. 

Trawiony tęsknotą za ojczyzną, mógł Kuła- 
kowski nareszcie w r. 1923 urzeczywistnić swój 
zamiar i na ki ka miesięcy przyjechał do Polski. 
Był w Warszawie, serdecznie witany przez daw- 
nych przyjaciół, odwiedził Łotwę, poczem wrócił 
do Ameryki na swój posterunek. Przewodniczył on 
na tegor-cznym zjeździe Związku socjalistów pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych. 

W historji socjalizmu polskiege pozostawił po 
sobie chlubną kartę. 


|. Wa "UWICEWEWEW "u || | _ im — —SWNEONIĄ 
Sprawy partyjne. 
* KONFERENCJA KOBIET P. P. S, odbędzie 


'się dnia 30. b. m. o godz. 10. rano w lokalu przy ul. 
ow ai 21. II. p. Uprasza się Organizacje kobiece 


|” P. S. na prowincji o wysłanie delegatek. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


W bolszewickiem piekle. 


Po konferencji reprezentantów PPS. z ro- 
syjskimi socjalistami-rewolucjonistami w Cie- 
szynie. przyjechał do Warszawy tow. Czer- 
now. który z ramienia P. S. R. brał w tej 
konferencji udział. 

Na zaproszenie 
skich wygłosił tow, 


towarzyszów: warszaw - 
Czernow odczyt w sali 
warszawskiego tow. hygjenicznego o tem. co 
się obecnie w Rosji dzieje. 

Salę wypełniły niesłychane tłumy. a mo- 
wie tow. Czernowa towarzyszyły gorące o- 
Kłaski. 

Zebranie zagaił tow. pos. Czapiński, wii- 
tając gościa w imieniu.„CKW. PPS. oraz w 
imieniu klasy robotniczej Warszawy. poczem 
scharakteryzował różnice programowe pomię- 
dzy rosyjskimi eserowcami, a socjalnymi de- 
mokratami. Wspomniawszy o pochodzeniu par 
tji S. R. która wywodzi się od dawnych „na- 
rodników“ z Czernyszewskim na czele. mów- 
ca wspomniał o wielkich aktach terorystycz- 
nych. które były dziełem partji S. R., jak za- 
bójstwo ministrów Sipiagina. Plewego i Ser- 
gjusza Aleksandrowicza. które w swoim cza- 
się wstrząsnęły potężnym organizmem car - 
skiej Rosji. 

Powitanie tow. Czernowa tow. Czapiński 
wygłosił w języku polskim. a następnie prze- 
dożył je na język rosyjski. 

Następnie przewodniczący tow. poseł Nie- 
działkowski udzielił głosu tow. Czernowowi. 

Nie należy się dziwić — zaczyna swoje 
przemówienie tow. Czernow — iż referat mój 
zaczynam od opisu położenia skazańców wl 
Rosji i stosunków w rosyjskich kaźniach. Są 
to obecnie kwestje niezmiernie ważne. — Po 
każdej walce prolwladzonej w carskiej Rosji z 
samowolą ustroju autokratycznego zapełniały 
się więzienia i miejsca zesłania i tam w wię- 
zieniach i na miejscach zesłania toczyła się 
nadał walka uporczyiwa, zawzięta, nieubłaga- 
na. fo samo dzieje się obecnie i to jest nasza 
duma. 

Walki partji socjalistycznych z bolszewi- 
kami z początku nie były zrozumiane nawet 
przez inteligencję. Były głosy. że socjaliści i 
bolszewicy. to jedno. Obecnie mogą tak 'twier 
dzić tylko ci. w których interesie leży utożsa- 
miać nas z bolszewikami. Gdzie podziały się 
umiarkowane partje w Rosji gdzie istnieją 
październikowcy. gdzie istnieje partja monar- 
chistów ? Znikły z powierzchni Rosji. a jeśli 
są w Rosji jednostki z ugrupowań mieszczań- 
skich to są na wysokich stanowiskach, po- 
godziwszy się z bolszewizmem. jak wielu b. 
carskich generałów. jak Bobryszczewy-Pusz- 
kiny i imi. Widzą oni. że 


BOLSZEWICY CZYNIĄ POD CZERWO - 
NYM SZTANDAREM TO SAMO. CO CA- 
RAT CZYNIŁ POD DWUGŁOWYM ORŁEM. 


aczkolwiek z innych iwychodząc założeń i 
przyklaskują tej pracy „zbierania ziemi ro- 
syjskiej'. A jeśli tym czerwonym sztandarem 
można jeszcze rozbijać jedność nieprzyjaciela. 
to tem lepiej. W czerwonej armji obecnie nie- 
ma ani rad żołnierskich. ani wieców, ani wy- 
borów. a jest tępe, bezgraniczne posłuszeń- 
stwo i subordynacja. Przygotowują grunt dla 
nas — pocieszają się inonarchiści rosyjscy — 
a jeśli bolszewizm miał kiedyś treść czerwoną. 
to ona już dawno iwływietrzała, forma zaś we- 
wnętrzna jest taka, jakiej my pragniemy. Mu- 
Simy wejść w! te formy i proces wietrzenia 
przyspieszyć by w odpowiednim (momencie 
sięgnąć po władzę. 


NA POLU WALKI Z BOLSZEWIZMEM PO- 

ZOSTAŁY DWIE PARTJE: ESEROWCY I 

SQCJAŁDEMOKRACI ROSYJSCY. CZYLI 
MIEŃSZEWICY. 


Socjaliści rosyjscy nie trzymalisię taktyki bur- 
żuazyjnej w stosunku do bolszewików i ani 
na chwilę swoich sztandarów przed nimi nie 
pochylili. Trzymamy ten sztandar wysoko za- 
równo mmy na iwolności. jak! i nasi towarzysze 
w Iwiięzieniach. 

Mówca przypomina dawne dzieje Sztis- 
selburskiej fortecy i w ponurych obrazach 
kreśli obraz tej kamiennej wyspy wsród wód 


Ładogi. gdzie wśród potrójnego wieńca mu- 
rów latami w podziemiach walczyli narod-o 
wolcy rosyjscy. przeciwstawiając fizycznej sile 
brutalnej hart woli. nieugiętość, niezłomność 
i najwyższe poświęcenie. To samo dzieje się 
' obecnie w Rosji. tylko że 


MIEJSCE SZLISSELBURGA ZAJĘŁY WYSPY 
SOŁOWIECKIE I KLASZTOR W SUZDALU. 
Bolszewikom więzienia carskiej Rosji nie wy- 
starczyły. Stwarza się nowe więzienia. nowe 
miejsca zsyłki. ale też odgrzebuje się z pyłu 
zapomnienia stare. jak Narym. Mówca wispo- 
mina o swoim synu. którego bolszewicy do 
Narymu zesłali. 

Sołowki. to wynalazek GPU (Głównego 
zarządu politycznego). I wcale nie potrzeba 
być osądzonym. aby się dostać na Sołowieckie 
wyspy. Wystarczy zwykłe rozporządzenie Cze- 
ki. czyli jak obecnie nazywa się Głów. Polit. 
Zarz. (GPU). Tam przez większą część roku 
odcięci od świata. wśród nocy i lodów, na 
bezbrzeżnej Śnieznobiałej pustyni pod dozo- 
rem straży. rekrutowanej z komunistycznych 
kryminalistów. męczą się i cierpią socjaliści 
rosyjscy! 

Fimmen po powrocie z Rosji wydał bol- 
szewikom pochiebne Świadectwo o więzieniach 
rosyjskich. Ale Fimmenowi pokazywano tylko 
więzienia kryminalistów, którzy może wkrót- 
ce zajmą miejsce wśród bolszewickiej władzy 
więziennej Tak samo nie dzieje się źle w! wię- 
zieniu Sawinkowi. który tak długo będzie sie- 
dział. pók! nieukończy swoich pamiętnikólw|. 

Na Sołowki wysyła się najzaciętszych wro 
gów bolszewizmu. t. j. 


SOCJALISTÓW ROSYJSKICH. 


tych. których się nie udało ani podstępem. 
ani groźbami zgiąć albo złamać. Tam. na tem 
polarnem odludziu trzymają oni nadal wysoko 
sztandar socializmu. Nic ich nie ugnie, nic ich 
nie złamie. Jedynie świadomość. że Świat o mich 


o nich się troszczy 
chu. 
` Za przykładem carskich siepaczy bolsze- 
wicy 
SYSTEM PROWOKACJI DOPROWADZILI 
DO DOSKONAŁOŚCI NIEBYWAŁEJ. 


System „fabrykacji Azefów' nigdy nie do- 
szedł do takiego rozkwitu. jak przy bolszewi- 
kach. Próbowano nawet urzeczywistnić plany 
Sudiejkina o podwójnej dyktaturze: w poli- 
cji i wśród konspiracji. Bolszelwicy marzyli 
nawet o zainscenizowaniu ogólnorosyjskiego 
zjazdu S. R.. złożonego naturalnie ze „swoich 
ludzi. ale w porę robotę tę zdemaskowano. 

. Następnie mówca przechodzi do omawia- 
nia 


-— podtrzymuje ich na du- 


UPADKU MORALNEGO W ROSJI 


pod wpływem bolszewizmu. Wśród młodzieży 
komunistycznej, czyli komsomolców, istnieje 
przekonanie. że niema niegodziwego Środka, 
jeśli tylko prowadzi do celów bolszewizmu 
Nihilizm moralny czy czerwony jezuityzm ? 

Walki. którą socjaliści prowadzą z bol- 
szewizmem. nie należy utożsamiać z napadami 
partji mieszczańskich na bolszewizm. Niedla- 
tego zwalczamy bolszewizm. iż uważamy, że 
ustrój socjalistyczny jest jąszcze niedojrzały 
w obecnych wlarunkach. 

Socjalizm przeżywa obecnie nową fazę 
rozwoju. Jak ongi z utopijnego przeobraził się 
w socjalizm naukotwy. tak obecnie naukowy 
przekształca się w socjalizm twórczy i budu- 
jący. Bolszewicy stworzyli sobie nowy rodzaj 
socjalizmu — socjaligqmu imperatywnego. roz- 
kazującego. gdzie cały układ społeczny nor- 
muje się w ramach rozporządzenia czy roz- 
kazu. Stworzyło się całą piramidę urzędów! i 
system „glawkizmu', który żywcem przypo- 
mina słynne osiedla wojskowe Arakczejewa. 
Ten rodzaj socjalizmu. to: nie socjalizm twór- 
czy. to 
SOCJALIZM DESTRUKCYJNY. KTÓREGO 

OWOCE WIDZIMY W ROSJI. 


| 
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rosyjski -- koniecznością dziejową przyponu- 
nając. że przejściu od wieków starożytnych do 
średniowiecza również towarzyszyło rumięcie 
całej budowli społecznej. Istotnie w Rosji ob- 
serwujemy powrót do wieku drewnianego, do 
używania drewnianej sochy. drewnianych gwoź 
dzi i łuczywa zamiast łajmp. Ta destrukcja we- 
dług teoretyków bolszewizmu powinna uprze- 
dzać nową erę. 

W rzeczywistości nowy ustrój socjali- 
styczny dojrzewa powoli w ustroju burżuazyj- 
nym. tak jak ustrój burżuazyjny ze swymi hand- 
lem wymiennym. przemysłem i „trzecim sta- 
nem“ — mieszczańskim — dojrzewał w! po- 
przednim ustroju feudalnym. Nowy ustrójdoj- 
rzewa. rośnie i krzepnie iw związkach zawo- 
dowych w spółdzielniach robotniczych i w 
partjach socjalistycznych. Przez tę fazę doj- 
rzewania i wzrostu przeskoczyć nie można. 
Tego zrozumienia w Rosji bolszewickiej niema. 

Następnie mówca przeprowiadza porów- 
nanie pomiędzy rządami bolszewickiemi a rzą- 
dami demokracji, przytaczając szereg przy- 
kładów z działalności partji socjalistycznych. 

Przechodząc do omawiania poruszonej w 
swoim «czasie sprawy wspólnego frontu tow. 
Czernow dowodzi. że 


NIE MOŻE BYĆ WSPÓLNEJ DROGI ANI 
WSPÓLNEGO FRONTU BUDUJĄCYCH Z 
NISZCZYCIELAMI. SOCJALIZMU ŻYWEGO 
Z ROZKŁADAJĄCYM SŁĘ I CUCHNĄCYM 
TRUPEM. JAKIM JEST BOLSZEWIZM. 


Dalej omawiając kwestję wymiany zakład- 
ników (co proponują sowiety). tow. Czernow 
nazywa propozycję bolszewików zwróconą do 
Międzynarodówki socjalistycznej. najpodlejszą 
obłudą. Przecież tylko Komintern posiadał i 
posiada zakładników. nigdy zaś Il. Między- 
narodówka. W Anglji gdy szło o redaktora 
Campbella rząd Mac Donalda nie zawahał się 
zaryzykować swbjej egzystencji. aby tylko po- 
zostać wiernym idei wolności słowa. We Fran- 
cji socjaliści jaknajszerszą agitację prowadzi- 
li za amnestją. O jakiejż tedy „zamianie” może 


nie zapomniał, że ludzie o nich myślą, że ktoś być mowa? Słusznie tedy na propozycję wl 


tej mierze Radka uczynioną w Berlinie na kont- 
ferencji porozumienia odpowiedziano mu okrzy- 
kiem .Menschenhandler'' (handlarze ludźmi). 
W propozycji zamiany wypowiedziała się du- 
sza bolszewicka. Jest to dowód ich cynizmu 
i bezgranicznego upadku moralnego. 
Socjałiści rosyjscy są bezwzgłędnymi'wiro- 
gami bolszewików. O miłosierdzie ich prosić 
nie będziemy. a w obecnych warunkach mo- 
żemy w Rosji tylko nielegalnie żyć i jako 
socjaliści twórczy 'wialczyć z destrukcyjnym so- 
cjalizmem bolszewików. f 
B e "FE O a) 


Ze sportu. 


Il. WIECZÓR PROJEKCYJNY staraniem Sekcji 
Narciarzy „Czarni“, który odbędzie się w piątek, 28. 
b. m. o godzinie 630 wieczorem w sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Bourlarda 5., obejmie prze- 
szło 50 zdjęć z zawodów olimpijskich w Colombes i 
zdjęcia narciarskie z Chamonix. Sławska i Woroch- 
ty. — Wieczór ten jest dalszym kciągiem pierwszej 
grupy zdjęć wyświetlanej w ubiegłym tygodniu i wy- 
wołuje on nie mniejsze zainteresowanie jak wieczór 
inauguracyjny. g 

TEORETYCZNY KURS NARCIARSKI urządzony 
przez Sekcję Narciarzy „Czarni“ rozpocznie się w 
piątek, dnia 5. grudnia b. r. o godzinie 6.30 wieczo- 
rem, w sali Instytutu Technologicznego. przy ul. Bour- 
larda l. 5. 

Kurs będzie prowadzony przez wytrawnych nar- 
ciarzy pod kierownictwem ppm: Leszka Pawłowskie- 
gor i tir. Rappaporta. 

Jako praktyczne uzupełnienie tego kursu odbę- 
dzie się w czasie Świąt Bożego Narodzenia w Sławsku 
kurs dla początkujących, zaś w czasie od 1. do 4. 
stycznia 1920, kurs dla wprawnych narciarzy. 


HASMONEA — SPARTA. Powyższe zawody od- 
będą się w niedzielę, dnia 30. b. m. o godz. 11. przed 
poł na boisku Cytadeli. Zawody te budzą ogromne za 
interesowanie ze względu na to. iż ambitna drużyna 
Sparta, która już definitywnie przeszła do „A“ kie- 
sy I. Z. O. P. N. ma za sobą ładne wyniki, jak 


Usiłowano Idlań stworzyć nawet pewne teo-.i n. p. ostatnio z Czarnymi. Zawody te będą pierwszem 
rje. Lenin i Bucharin usprawiedliwiają chaos | spotkaniem pomiędzy Hasmoneą a Spartą. 


OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ ĘĄ d 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


„ROK 1920” 


Do nabycia w „Księgarni Ludowej“, Szajnochy 2 


30% taniej niż dawniej! Ë 


i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie i 
krawiectwa męskiego według najnowszych Żurnali.— 
Bajecznie niskie ceny, bo w podwórzu I. p. 


WI. Zucikerkkandelą 
Lwów, ulica Kazimierzowska 47. s 
A Ez) ET Pty Te „i 


Wagi j stołowe, dziesiętne, wozowe, oa bydlęce: : 
g odważniki, pasy, cement, piece żelazne, kuchenki © 
pompy, blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiarki: BB 
urządzenia młyńskie, iransmisje, narzędzia poleca 944— JĄ 


„PILOT" Lwów, Batorego 4. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ia wiersz milm. 1 zzpaliowy zwykle za tezuiem 
Toep sy ca maj OGŁOSZENIA |a 


Wszyscy do... broni! 


Wszyscy do... broni, bo... wróg się zakrada 
Do... naszych domostw i do... ludzkiej skóry; 
Biega bezradnie trwożliwa gromada, 

Gdyż w butach... wilgoć, a w ubraniu... dziury; 

A wróg to straszny: siarczysty mróz, zima, 
Przykre szczególnie dla. proletarjatu, 

Leez je zwycięsko każdy z nas przetrzyma 

) ucieszony obwieści to światu, 

Kto... broń nabędzie w... zbrojowni Scheinera, 
Pod pięćdziesiątym siódmym na Gródeckiem; 
Ja bowiem firma ciepło Gię ubiera, 

Gzy jesteś starszym lub też jeszeze dzieckiem; 

Wiec futra, palta, damskie, męskie płaszcze, 
Jiękne kożuszki, raglany, buciki, 

) grymaśnika łatwo tu ugłaszcze; 

Wszak wybór wielki, bez cienia krytyki ; 

A przytem bracie... żeś człek nie bogaty, 


Na 1-ej str. Zł — 60. Drobne ogł. za stowo Zl. — 
Komunikaty Zł — 40, zamiejscowa o 250/, drożej 


Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska. 


Dostaniesz wszystko na... dogodne raty !... 
Komitet walki z wrogie m. 
EEN eo C 
nma RZU CA dobrej okazji kupna sj 
WH Ww w magazynie konfekcji 
BATOREGO G. 


aaea PŁASZCZE, SUKNIE, BIELIZNĘ i POŃCZOCHY „eye, 


uczciwie kupieckie} eenig. 
Urzednikom, jai a Kolejarzom, Funkcjonarjuszom- Policji ulgi ratowe- 


DOM KONFEKCYJNY 


PREMIER” 
Ludwika Marka 


we Lwowie, ul. SŁOWACKIEGO Z 


naprzeciw głównej poozty 
| OKAZJA! OKAZJA! 
Poleca: wiedeńskie i bielskie 
s w różnych fasonach prima ubra- 


nie, palto zimowe, jedna para zi- 
mowych spodni, jak długo zapas 


ST. STEPOL 


ki [sl Warn e dzisiaj w Rosji 


starczy dla reklamy po zł. 150:—. Cena 40 gr. i , ~ Cena, 40 gr. 
i h nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, Szajnochy 2. 
p === = : ! me ma 
umc | 


L. 4241. Krosno, dnia 28 listopada 1924. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę drektora Kasy. 


Już wyszła z druku nowa książka 
G. DANIŁOWSKI 


NDYCI 


> POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ 


Warunki: 1. obywatelstwo polskie, 1069— 1 
2. nieprzekroczony 40 rok życia, 
8. przynajmniej 2-letnia praktyka w Kasach Chorych. 


d Posada nadaną zostanie na 1 rok prowizorycznie. 
Do nabycia W Do podań należy dołączyć odpisy wszystkich świadectw i cur- 


tA - i Kun vitae. 
„KSIĘGARNI LUDOWEJ: i aa: wnoszenia podań do 4go grudnia 1924 
WE LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2. 4 nione oferty pozustaną bez odpowiedzi. 


. Nieuwzględ- 


Kierownik Kasy. 


Zastępca naczien. nedakt, i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


